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Nawożenie pól gliną marglastą. —  Stan rolnictwa we Francyi ( ciąg dalszy.) —  Moinali u nas zaprowadzić szkoły folwarczne ' ! —  Napój mu­
sujący zwany bergobzon. —  Sposób ochronienia zwierząt domowych od much i bąków w czasie upałów 'letnich. —  0  zbytecznem czyszczeniu 

zgrzebłem koni. Konserwowanie mleka. —  Wiadomości handlowe, z Dynowa, Wiednia i Lwowa. —- Uwiadomienie.

N aw ożen ie pól g liną  m arglastą .
J e d n o  z na jw a żn ie j s z yc h  u le ps ze ń  w  r o ln ic tw ie ,  m a r -  

g l o w a n i e ,  p rze z  k t ó r e  k r a j e  ca łe  dosz ły  do  w i e l k i e g o  b o g a ­
c t w a  , j e s t  n i e o m a l  z u p e ł n i e  u  nas  z a n i e d b a n e m .  L e d w i e  
k i lku  g o s p o d a r z y  w  Xięs t .  P o z n a ń s k i e m  i P r u s a c h  z a c h o d n i c h  
nal iczyć m o ż n a ,  k tó r zy  się do  t ego  w z i ę l i ,  a l e  z a w s z e n i e  
na t ak  w ie l k ą  s k a l ę ,  j a k  s ię  to w  in ny ch  k r a ja c h  z n a d ­
zw yc za jny m s k u t k i e m  dz ieje .  W  p o w i e c i e  P le s z e w s k im  
d w a  g o s p o d a r s t w a  w łaś c ic i e l i  N i e m c ó w ,  to  j e s t  w  Górze  
i w  d o b r a c h  N o w o m i e j s k i c h  n a d  W a r t ą ,  od  k i lk u  l a t  
o g r o m n e  o b sz a r y  p o la  m a r g l u ją  i w idz ie ć  m o ż n a  na Klence  
p o d  N o w e m  M i a s t e m , o w e  p r z e d  k i l k u  laty j e szcze z u ­
p e ł n i e  l e k k i e  p o l a ,  k t ó r e  d a w n i e j  l e d w o  żytko c i enk ie  w y ­
d a w a ł y ,  t e ra z  b u j n e m  z b o ż e m  p r z y k r y t e ,  s ł om a  w y ro s ła ,  
g r u b a ,  k łosy  p r zy g i n a ją  się k u  z i e m i ;  k to  n ie  zn a ł  tej 
z i em i  i d a w n i e j  j e j  n ie  w i d z i a ł ,  myś l i  że to  g l eb a  z n a ­
tu ry  na j l eps za .  W s z y s t k o  to j e s t  s k u t k i e m  m a r g l o w a n i a .

M a m  so b ie  za o b o w i ą z e k  w  k r ó tk o śc i  opi sać  ca łe  p o s t ę ­
p o w a n i e  p rzy  m a r g l o w a n i u  ; m o ż e  nie  j e d n e g o  z naszych 
c z y te ln ik ó w  p r z e k o n a m y  o n ad z w y cz a j n y c h  ko r zyś c i ac h  
t ego  u l e p s z e n i a  i za ch ęc i my  d o  n a ś la d o w a n ia .

Cała p ó ł n o c n o  za c h o d n i a  część X i ę s l w a  P o z n a ń s k i e g o ,  

P ru sy  z a c h o d n i e ,  n i e o m a l  ca łe  t e raź n ie j sz e  K r ó l e s t w o  P o l ­
skie , Sz ląska  w ię k s za  czę ść ,  P o m o r z e ,  M a r c h i a ,  j e d n e m  
s ł o w e m ,  ws zys tk i e  k r a j e ,  od  R e n u  aż do  M e m l a , od  m o ­
rza  B a ł t y c k i e g o ,  aż p o d  s t o p y  K a r p a t ,  to j e s t  w sz ys tk ie  
k r a je  w  o b s z e r n y c h  r ó w n i n a c h ,  ma ją  m a r g l a s t ą  g l i n ę , l a m  
gdz ie  s ię  zn a jd u ją  w a r s t w y  g l iny  i p i a sk u  r a z e m ;  w  P r u ­
sa ch  r a c h u j ą ,  że 2/3 całe j  p o w i e r z c h n i  p a ń s t w a  m a  m a r -  
giel .  S a m o  p r z y r o d z e n i e  sk a rb y  te d la  r o l n i k a ,  w sz ę d z i e  
gd z ie  m u  są p o t r z e b n e ,  p o u m i e s z c z a ł o ;  p o t r z e b a  tylko 
p racy ,  ażeby  w y d o b y c i e m  i s t o s o w n e i n  uż y c ie m  tych s k a r ­
b ó w ,  p o d w o i ć  p lo n y  nasze j  z i e m i ,  lu b  za m ie n ić  n i e u r o  
dza jn e  p ia sk i  na uż y t ec zne  role.

J e s t  r zeczą pew’ną ,  że p r ze z  ca łe  Niem cy  p ó łn o c n e  
i nasze  p łaszczyzny,  c i ągnie s ię  w a r s t w a  m a rg l a s t e j  gl iny,  
w  n i e k t ó r y c h  ok o l i c a c h  g r u b s z a  , w  innyc h  cieńsza , w  p r z e ­
cięc iu j e d n a k  12 s t ó p  g r u b a .

Z m a ł e m i  w y j ą t k a m i  leży o n a  w sz ę d z i e  p o d  zw y c za j ­
ną g l i n ą ,  a l b o  p o d  g l iną  ganca r ską .  Chyb a  l a m  jej  nie 
m a s z ,  gdzie  zwycza jne j  g liny b r a k u je .  Mało  j e s t  piasczy-  
s lych o k o l i c ,  k t ó r e  p rze z  n a w o ż e n i e  g l iną  m a r g l a s t ą  po-  
p r u w i ć b y  s ię  n ie  dały,  i g dz ie by  gl iny lej w  b l i skośc i  być 
n ie m i a ł o :  w s z ę d z i e  b o w i e m  w  o k o l i c ac h  r ó w n y c h ,  w a r ­
s tw y  g l iny z w a r s t w a m i  p i a s k u  na p r z e m i a n  s ię  nac h o dz i .  
Chociaż  gdz ie  m a łą  tylko i lość g l iny  zw ycza jn e j  s ię  nat raf i ,  
w sz e dz i e  p od  nią  leży g l ina  m a r g l a s t a ,  a m i a n o w i c i e  tam,  
gdzie  p o d  g l iną  z n ó w  w a r s t w a  p i a s k u  s ię  z n a jd u je .  P o ­
s z u k iw a n ia  w  N ie m cz ec h  p r ze z  w ie l u  g e o g n o s t y k ó w  z r o ­
b i o n e ,  i p o s z u k i w a n i a  u  nas  d o w i o d ł y  t ego .  Ty lko na 
p o b r z e ż a c b  r z e k ,  gdz ie  się z n a jd u je  z i emia  n a p ł y w o w a ,  
k t ó r ą  ci ągle w y l e w y  w o d n e  o s a d z a j ą ,  n ie  mas z  g l iny  m a r ­
glas te j .  W  w s p o m n i o n e j  z i em i  n a p ł y w o w e j  n ie  mas z  wca le ,  
c ho ć b y  i n a j m n ie j s zy c h  k a m y k ó w ;  każdy  j ą  z resz tą  od 
g l iny  zwycza jne j  o d r ó ż n ić  pot ra f i .  G lina  m a r g l a s t a  i  czy ­
sty m a r g i e l  zaw sze  m a ją  w  so b ie  kamyczk i .  T w ie r d z e n ie ,  
że g l ina  m a r g l a s t a  ty lko  w  n ie k tó r y c h  ok o l i c ac h  w y j ą t k o ­

w o  leży, j e s t  b e z z a s a d n e m  ; w sz ę d z i e  ona  się zn a j du j e  w  
r ó w n i n a c h  n a s zy c h ,  chy ba  w  z u p e ł n i e  p ia sczys tych  w'ynio 
s łych n a d b r z e ż a c h  j e z i o r  l u b  rzek  m o ż e  jej n i ebyć.

Z m a ł e m i  w y ją t k a m i  zw y kl e  p o d  w a r s t w ą  u p r a w n ą  
z iem i  o s t o p ę ,  r za dk o  w i e l e  g ł ę b i e j ,  Jeży w a r s t w a  gl iny 
z w y c z a j n e j , po  większe j  części  nie  b a r d z o  g r u b a .  W  n i e ­
k tó r y c h  o k o l i c a c h ,  gdz i e  są m a ł e  w z n i o s ł o ś c i ,  m i a n o w i c i e  
w  b l i skości  r zek  lu b  s t r u m y k ó w ,  z n a jd u ją  się gd z ie  n i e ­
gdz ie  p o k ł a d y  na 6 s t ó p  g r u b e  g l iny  z w y c z a jn e j ,  k t ó r e  
nie  j e d n e g o  szu ka j ąc eg o  t a m  m a rg l a s t e j  gl iny,  o d s t r a s zy ć b y  
mogły ;  p o k ł a d y  t e ,  i zn a j d u ją ce  s ię  p o d  n ie m i  p o k ł a d y  
g l iny  m a r g l a s t e j , n ie  leżą w c a le  p o z i o m o , ty lko w a ł o ­
w a t o , i n i e  są w sz ę d z i e  r ó w n e j  i znacznej  g r u b o ś c i :  n i e ­
z a w o d n i e  w  b l i skośc i  zn a j dz ie  się m i e j s c e ,  gdz i e  p o d  c ienką  
w a r s t w ą  g l iny  z w y c z a j n e j ,  leży g l ina  m a r g l a s t a .  Chcąc 
un ik ną ć  p r a c y  k o p a n i a  , s zukać  jej  l a m  t r z e b a  w ś c ia n a c h  
p a r o w ó w  d a w n y c h ,  lub  w m i e j s c a c h ,  g d z i e  w o d a  s p a d a ­
j ąca  ś w ie ż e  w y r w a ł a  p r z e rw y .

Nie każda  g l ina  m a r g l a s t a ,  j a k o  t a k a ,  na oko p o ­
znan ą  być m o ż e :  n ie  w szys tka  b o w i e m  z a w i e r a  w  s o b i e  
o w e  p o p i e l a t o - b i a ł a w e  żyły lub  g r u p k i  są n i e k t ó r e  jej  
g a t u n k i ,  k t ó r e  się na p o z ó r  od  zw ycza jn e j  gl iny w c a l e  n ie  
r ó żn ią ,  i t y lko  p rze z  c h e m i c z n e  p r ó b y  p o z n a n e  być mogą .

Chcąc szukać  g l iny  m a r g l a s t e j ,  b i e r z e  s ię  k w a s  solny,  
a na j l ep ie j  k w a s  s i a rczany  ( w y l r y o l j  w  m a łą  f l a sz ec zkę ,  i 
z t ą  u d a j e  się na po le .  D o k o p a w s z y  się g l iny ,  n a l e w a  się,  
na g r u p k ę  z niej  w z i ę t ą ,  c o k o l w i e k  k w a s u ;  j e że l i  m a su je ,  
j e s t  to znak  m a r g l u ,  Na czystej  g l in ie  k w a s  n ie  m a s u j e  
w c a l e ,  i d l a t e g o  t r z e b a  ro b ić  d o ś w i a d c z e n i e  na co s o p a  
g łęb ie j  w y k o p a n e j  g l i n i e , aż się d o k o p i e  do  m a rg l a s t e j .

Jeże l i  s ię w  b l i skośc i  zn a jd u ją  doły,  r o w y  p rzy  d r o ­
g a c h ,  lu b  g l i n i a n k i ,  n a j l e p i e j  t a m  ro b ić  d o ś w i a d c z e n i e  na 
w a r s t w a c h  w  śc ianie  w idz ia lny ch .  Z w ykl e  ce g la rz e  w i e ­
dzą d o k ł a d n i e ,  j a k  g r u b o  leży g l ina  z d a tn a  na c e g ł ę ,  i j a k  
g ł ę b o k o  się zaczyna o w a  w a r s t w a  d la  n i c h  n i eu ży t ecz na .  
W  n i e k t ó r y c h  c e g e l n ia c h  w y r a b i a j ą  na  ce g ł ę  l u b  d a c h ó w ­
kę g l in ę  g a n c a r s k ą ,  n i e b ie s k a w o - s in ą  , l u b  g l i n ę  n a d  b r z e ­
g a m i  r zek o s a d z o n ą ;  w  tak ich mie j sc ac h  g l ina  m a r g l a s t a  
zb y t  g ł ę b o k o  leży i w y d o b y w a n i e  jej  b y ło b y  za k o s z t o ­
w n e .  Między g liną m a r g l a s t ą ,  o k tó r e j  tu  m ó w i m y ,  a 
m a r g l e m  w a p i e n n y m ,  j e s t  różnica.

N i e k t ó r e  o ko l i c e  w  nas zych  r ó w n i n a c h  , n ad  b r z e g a m i  
rzek  i j e z i o r ,  l u b  w m ie j s c a c h  lor f i as tych,  ma ją  t en  m a r g i e l  
w a p i e n n y ,  k tó r y  także u ży w a n y  być m o ż e  d o  u l e p s z e n i a  
pól ,  t y lko  n ie szczęśc ie ,  że po k ła d y  j ego  nie  są n ig dz ie  obfi te.

Chcąc  m a r g l u  w a p i e n n e g o  u ż y w a ć ,  t r z e b a  r o b i ć  p o ­
p r z e d n i o  w i e l e  d o ś w ia d c z e ń  , do k t ó r y c h  p o s i a d a ć  już  t r z e ­
ba  p e w n ą  b ie g łość  w  c h e m i i ,  a by  p oz n a ć  z i em i ę  , n a  k tó r ą  
m a r g i e l  w a p i e n n y  użyty być m o ż e ,  gdyż n i e s t o s o w n i e  użyty,  
m o ż e  p o le  na w i e l e  l a t  z u p e ł n i e  zepsuć .  Do p o p r a w i e n i a  
pó l  p ia sczys tyc h  w ca le  go  uż yw ać  nie m o ż n a ,  gdyż za 
w i e l e  m a  w  so b ie  w ę g l a n e g o  w a p n a ,  a zbyt  m a ł o  g l inki .  
P o m i n i e m y  tu  w ię c  dal sze  r o z w o d z e n i e  się n ad  m a r g l e m  
w a p i e n n y m  *) i t y lko m ó w i ć  b ę d z i e m  o g l in i e  m a rg l a s t e j .

’) Prócz marglu kamiennego c z y li wapiennego, je st  jeszcze  mar-  
giel łupkowy, muszlo wy i kilka in n y c h ;  w rozprawie niniejszej,  gdzie
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jako znajdującej  s i ę ,  jak wyżej  p o w i e d z i a ł e m ,  p ra w ie  
w s z ę d z ie  w równinach naszych.  Rozbiór  chemiczny  gl iny  
margl as t e j ,  wskazuje zwyk le  mnie j  więce j  10% w ę g la n u  
w a p n a ,  glinka zaś wy no s i  ok o ło  8 0 % ;  nie brakuje przeto  
nic w ię c e j ,  jak potrzebnej  i lości  piasku ( kr ze mi on ki ) ,  do  
utwo rzen ia  dokładnej  rodzajnej  z i e m i ;  co . s i ę  w łaś n i e  przy 
n a w oż en iu  ról  piasczystych marg las lą  gl iną uskutecznia.  
Części gliny,  w  g l inie  marg lastej  b ę d ą c e ,  zmieszane z p ia s ­
k iem , nadają mu  w ięce j  s p o i s t o ś c i ,  zatrzymują dłużej p o ­
trzebną w i l g o ć ,  a części  w a p i en n yc h  jest  ty le ,  i le  zi emi  
urodzajnej  potrzeba.

N a w e t  trzy procenta  wapna w  g l inie  marglaslej  są 
dosta tec zn e  do skutecznego  u lepszenia  ziemi.  W ę g l a n  w a ­
pna daje p o ż y w i e n i e  roś l inom z a s i a n y m , uzu pe łn ia  bra­
kujące części w  z i em i ,  niszczy chwasty ,  spulchnia i rozgrze ­
wa ro lę ,  i utrzymuje w niej s t os o w n ą i potrze bną  wilgoć .

W  Angl i i  i N iem cz ec h  są go sp o da r s tw a  gdzie  przez  
m ar glo w an ie  do nadzwyczajnych d o c h o d z o n o  r e z u l t a t ó w ,  
i tak międ zy  Norfolk. .a Suffolk przez n a wi ez i en ie  gl iny mar­
glastej ,  zam ie n i o no  piaski  w  najurodzajniejsze ro le  , na któ ­
rych teraz zbiór j ednoro cz ny  tur n ip sów  więce j  przynosi ,  niż 
dawnie j sza  cała wartość  p iasku  wynosi ła .  Meklemburg ia  i 
j e s t  p ań s t w em  m a r g lo w a n ia ,  i ztąd og rom ne  bo g a ct w a  
tej krainy. W  Niemc zec h  są w s i e ,  dawniej  zup e łn ie  p o d ­
u p a d ł e ,  których mieszkańcy że bra ki ,  przez m ar g lo w a n ie  
doszl i  do w ie l k i c h  b o ga ct w.  Niechaj  nam w o ln o  będz ie  
j e d e n ,  w  całych Nie m cz ec h  znany,  przytoczyć przykład.  
W  okol icy  S a lc w e d u  jest  w ie ś J i i b er ;  przed 30 laty była tam 
g łó w n a  komora  c e l n a ,  włośc ian ie  trudni l i  s ię  furmanką,  
cały zarobek trw oni l i  po karczmach,  przez co za n ie d b y­
wali  rolę.  Komora  celna została przeniesioną  do Sa lc ­
w e d u ,  zarobek  u s t a ł ,  w ło ś c ia n i e ,  d a w n i  fu r m a n i ,  z u b o ­
żeli  z.upr,łTritj, i guy juz zamyślal i  opuśc ie  s i eaz ioy  ujuów,  
s p r o w a d z i ł  s ię do nich  ro lnik  z M e k l e n b u r g i i , i ten ura­
t o w a ł  b ie d a k ó w  od zu p e łn e g o  u p a d k u ,  nauczywszy  ich  
m ar glo w an ia .  O i le s ię  g o sp o d a r s t w a  tamtejsze p op r a ­
w i ły ,  ztąd poznać m o ż n a ,  że g o sp o d a r ze ,  którzy dawniej  
l e d w o  100 o w i e c  z b iedą  m o g l i  p rz e ży w ić ,  teraz mają 350.

Koszta m a rg lo w a n ia  zależą od  gatunku z i e m i ,  na 
którą się ma n a w o z ić ,  i od o d leg ło śc i  marg lu  od pola  
nawoz ić  s ię  m a ją c eg o ;  im lżejsza z i em ia ,  t em więce j ,  im  
l e p s z a ,  t em mnie j  na wo ż en ia  potrzebuje .  Kiedy na pręt  
k w a d r a t o w y  z iemi  spoistej  dosyć b ęd z ie  2 taczki ,  to na 
pręt  □  piasku zup e łn ie  l ekkiego potrzeba 6 do 8 taczek *),

Jeżel i  s ię  marglasta glina nie g łę b o k o  p od  p o w i e r z ­
chnią zn ajduje ,  możn a  ją zaraz na po lu  w y d o b y w a ć  i tacz­
kami w  rzędy  r e g u l a r n e ,  s t o s o w n i e  do potrzeby,  nawozić.  
W  doły,  ubr a ni e m  m arg lu  z r o b i o n e ,  wrzuca się n apo wró t  
w a rs t w a  p o w i e r z c h n i a ,  od łożon a  na b o k ,  i brzegi  do łu  
ukośnie  s ię  s k o p u j ą ; po ki lku la tach ,  przez u p r a w ę ,  d0 ły 
te zu pe ł n i e  się zac iągną,  w  p i er w s zy c h  n a w e t  latach nie  
potrzeba  się  o b a w i a ć , ażeby w i l g o ć  w  tych wklęs łośc iach  
s i ę  zbierająca,  szkodzić  mia ła  roś l in om  tam zasianym:  
gdyż przez w yd o b y c i e  gl iny m a rg l as t e j ,  w ars tw a  n ieprz e ­
puszczalna została p rze b i tą ,  i w i lg oć  nią c iągnie ,  a przy­
najmniej  s ię  opuśc i  do g łę bo k o śc i  już nie szkodzącej.  Zre­
sz tą ,  chcąc bliżej mieć  ro z w o ż e n ia ,  robi  się więcej  d o ­
ł ó w ,  przez co naturalnie są one  m n ie j s z e ,  prędzej się za- 
równają i zu p e ł n ie  zaciągną.

Czasem s ię  zdarza,  że zag łę b o ko  pod  powierzchnią  
leży g lina m a rg la s t a ,  że koszta kopania i wy dobywania

ty lk o  o g l in ie  m a r g l a s t e j  m ó w i m y ,  n ie  c h c e m y  s ię  r o z w o d z ić  n a d  
i n n e m i  g a t u n k a m i ,  z o s t a w i a j ą c  to  d o  c z a s u  p ó ź n ie j s z e g o .

' )  W  d o b r a c h  N o w o m i e j s k i c h  i w  B o g u s z y n i e , p ł a c ą  o d  n a ­
w ie z ie n ia  taczk i  p o  1 f e n i g u  czyli Y s g r o s z a  p o l sk ie g o .  m o r e  
l e k k i e g o  g r u n t u  n a w o ż ą  2 , 1 6 0  ta c z e k .  .

O d  u k o p a n i a  1 0 0  t a c z e k  2  s rg . ,  czyli  1-2 g r o s z y  p o lsk ic h ,  
l y l k o  w  s u c h y m  s ta n ie  r o z r z u c a j ą  i p r z y o r u j ą ,  m o k r o  r o z r z u c o n a  
i p r z y o r a n a  g l ina  m a r g l a s t a  n i e  w y w i e r a  ta k  s z y k b o  z a d a n y c h  
sk u tk ó w .

jej z sz ach tów  zbyłby się powiększy ły ;  trzeba w  takim 
przypadku szuk ać ,  gdzie  się znajduje pokład  bliżej p o ­
wierzchni  będący; zwyk le  się w  lakicł i  prz,ypadkach zd a ­
r z a , że pokład  taki j es t  grubszy,  ma się w ię c  z j e d ne g o  
miejsca więcej  materya łu  do nawożenia.  W  takich przy­
padkach r o z w o że n ie  taczką jest  z ak o sz to w n e ,  i sprzęża-  
j em  bydlęcym od by w a ć  się  m u s i ;  natu ra l n i e ,  że niechcąc  
oddz ie lnych  do tego  utrzymywać  p o c ią g ó w ,  najlepiej  b ę ­
dzie zwykłym poc iąg iem w  czasie w o ln y m  od pracy rolnej  
to wykonać .  W  z i m i e ,  kiedy z iemia  zmarzła i koła nie 
grzęzną ,  na zwyczajnych  w o za c h  lub na karach (b ie dach)  
o d w ó c h  k o ła c h ,  s t o s o w n ie  ku temu  c e l o w i  urządzonych,  
lub nareszcie na saniach w  czasie śn ieg ów .

N a w oż en ie  gl iny marglastej  taczkami i w y d o b yw an ie  
z większych  s z a ch tó w  na w yd z ia ł  się p ł ac i ;  u w p r a ­
w ny ch  r o b o t n ik ó w  nie potrzeba  wca l e  s z c z e g ó ło w e g o  d o ­
z o r u ,  odbierając r o b o t ę ,  prze liczy się pojedyncze  k u p k i ,  
które zawsze w  p e w n y m  porządku rzędami  w  równych  
od stę pac h  n a w o ż o n e  być powinny;  w y d o b y w a n ie  z g ł ę b ­
szych i w iększych  d o ł ó w  p łaci  się także na w y m i a r ,  to 
j e st  na sążnie lub pręty sześc ienne .

Glina marg lasta m u s i ,  chcąc ją w  zimie  w o z i ć ,  być 
naprzód ukopaną na kupy,  aby ją w  czasie m r o z ó w  w y ­
god nie  z nich brać można.

N a w o żo n a  gl ina marg las ta ,  j eżel i  pora roku p o z w o l i ,  
p ow in n a  być zaraz po  nawi ez i en iu  roz rzucona ,  kiedy np.  
w  zimie tego robić  nie m o ż n a , niechaj  zos tanie w  małych  
k up kac h ,  ażeby ją mrozy  i ogr zew ki  w io s e n n e  rozłożyły,  
to j e s t ,  ażeby s ię  rozkruszyła i rozpadła.  D op ie ro  po w y ­
s t aw ien iu  jej na laki  w p ł y w  po wi e tr za  , p o w i n n a  być p r z y o ­
rana , p ierwszy  raz,  i le  być m o ż e ,  najmielej .

Nadzwyczajny i d łu go tr w ał y  jes t  sk u t ek ,  skoro  się  
p o l a ,  m a r g l e m  n a w i e z i o n e ,  j eszcze p o m ie r z w i  gnojem  
bydlęcym.

Jest  rzeczą d o w i e d z i o n ą ,  że p o m n o ż o n y  p lon j e d n o ­
roczny,  częs to  koszta m arg low an ia  z a p ł a c i ; życzyć w i ę c  
t r z e b a , ażeby rolnicy nasi chciel i  s ię  przekonać naoczn ie
0 skutkach marg low an ia .  Wsz akż e  każdy ma o mil  ki lka  
g o s p o d a r s t w o ,  gdz ie  to już z a p r o w a d z o n o ;  niechaj  dojdzie ,  
obezna się z manipulacyą i przekona się o skutkach , a 
n ie z a w o d n ie  nabierze ch ęc i  do tego ważn ego  u l ep szen ia  
gosp odarczego .  W ła śc ic i e l e  większych g o s p o d a r s t w ,  od  
których w ło śc ia n i e  nasi  przejmują w s z y s t k o , co tylko w  
praktyce jako l epsze  się okazuje ,  z a p ro w a d ze ni e m  u s i e ­
b ie  ma rg lowania  staną się p r a w d z iw y m i  dobrodz ie jami  
naszych c h ło p ów .  N ie z a w o dn ie  w kr ótc e  i oni  to przejmą,  
a w łaś n i e  dla małych  g o s p o d a r z y , którzy w  porze  z i mo w ej  
tyle mają c z as u ,  bez wyda tku  g o t o w e g o  gros za ,  pracą  
własnych  rąk lub p o c i ą g i e m , nie mającym w  zimie  nic 
do cz yni en ia ,  w y ko n y w a ć  to będą mogl i .

Skoro lylko włoś c i an i e  nasi  przekonają się o d o b r o ­
czynnych skutkach m a r g lo w a n ia ,  p e w ie n  j e s t e m ,  że byt  
ich maleryalny,  za którym idzie wykszta łcen ie  mo ra lne ,  
znacznie się w zm oże .

Chłop nasz w  własnej  zagrodzie  chętn ie  pr ac u je ,  nie  
l u b i ,  chyba z potrzeby,  iśc za granicę swej  rol i  na zarobek.  
Obrobi  on teraz trosk l iwie  swą z i e m i ę ,  dobrze  zaorze ,  
n a m ie rz w i ,  zasieje i zabronuje d obr ze ,  sprz ątn ie ,  w y m ł ó c i
1 ch u d o b ę  wykarmi .  Zostaje m u  się  j ednak  w i e l e  czasu  
w  z i m i e ,  gdzie  albo w  do m u  bezczynnie  pr ze s i e dz i ,  lub 
t e ż ,  będąc z natury t ow ar zys k im ,  w  karczmie przemarno-  
t rawi.  Poznawszy  skutki  m a r g lo w a n ia ,  b ędz ie  m ia ł  w i ę ­
cej do czynienia na w ła s n e m  g o s p o d a r s t w i e ,  chętn ie  b ę ­
dzie p ra c o w a ł ;  lak w ię c  n a w e t  z s tanowiska  m ora ln ego  
pragnąć trz eba ,  ażeby ma rg lo w a n ie  w ięc e j  s ię  u nas u p o ­
w sz e ch n ić  chciało-

W  go sp oda rs tw ac h  znacznie j szych , gdzie  najemnik iem  
w  żniwa  się  pra cu je ,  w  czasie zimy nie można takiej l iczby  
r o b o t n i k ó w ,  jak w  l e c i e , zatrudniać ,  częs to  się w i ę c  zda-
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r z a , że n a je m ni cy  l a t o w i ,  t a m  gdz i e  j e szcze  w  l a sac h  n ie  
m a sz  r o b o ly ,  p o r ę  z i m o w ą  b ez cz y nn ie  w ś r ó d  n i e d o s t a t k u  
p r z e p ę d z i ć  m u s z ą ,  nie  d z i w ,  że się do p u sz c z a ją  w y s t ę p k ó w .

N i e z a w o d n i e ,  że w  z i m ie  u nas  n a jw ię c e j  j e s t  k r a ­
dz ie ż y ;  m a r g l o w a n i e  u p o w s z e c h n i o n e  z a t r u d n i  m a s ę  l u ­
d z i ,  w ł a ś n i e  w  tej p o r z e ,  gd z ie  p o t r z e b y  i ch są n a j w i ę k ­
s z e ,  i p rzyczyn i  się do  w s t r z y m a n i a  w ie l u  od  z łego.  W. L.

Stan rolnictw a w e Francyi.
(Ciąg dalszy.)

5. Podział gruntów, dochód 2 nich bruto i czysty.
S ta t y s t y k a  u r z ę d o w a  p o d a j e  n a s tę p u j ą c y  p o d z i a ł  z i emi  

całe j  F ra ncy i .
a.) Z ie mi e  p ła cą ce  p o d a t e k .

G r u n t a  o r n e  . -  1,533,000 w ł o k
Ł ąk i     288,000 „
W i n n i c e .................................................. 126.000 „
O g r o d y    42,000 „
Ró ż n e  p r o d u k l a    57,000 „
Lasy  ‘444,000 „
S t epy ,  p a s t w i s k a  i t. p ......................  468,000 „
W o d y  (kana ły ,  s t a w y  i ld. )  . . . .  120,000 „
B u d o w l e ........................................................ ......  16,000 „

r az em  o ko ło  3,000,000 w ł o k

b.) W o l n e  od p o d a t k u .
D ro g i  i p l a ce  p u b l i c z n e  . . . . , 66,000 w ł o k
R z e k i ,  j e z i o r a ...................................... 28,000 „
Lasy n i e p r o d u k c y j n e    66,000 „
B u d o w l e  p u b l i c z n e  , kośc io ły ,  s m ę t a r z e  i ld .  1,000 „

r a z e m  150,000 w ł o k  
O g ó ł  całe j  F ra nc y i  o ko ło  3,159 ,000 w ło k ;  z 3 ,000,000 

w ł o k  240,000 j e s t  wła sn o śc ią  n a r o d o w ą ;  zos ta j e  z a t e m  na 
w ła s n o ś ć  p r y w a t n ą  2,760,000 w łok .

Z 1,533.000 w ł o k  g r u n t ó w  o r n y c h ,  ty lko  780,000 
u w a ż a n e  są za g r u n t a  d o b r e ;  u p r a w n y c h  zaś w ła ś c iw ie  
j e s t  1 ,158 ,000,  a o d ł o g ó w  ( j ac he r es )  371,000.

G r u n t a  u p r a w n e  p o d ł u g  s t a ty s t y k i  u r z ę d o w e j  użyte
są p o d  n a s t ę p u j ą c e p r o d u k l a :

Francya północna Fr. południowa Cała Francya

Zb oże 478,000 355,000 833,000 w ło k

W i n n i c e  . . . 28,000 90,000 118,000 11

Kar to f l e  . . . . 27,000 28,000 55,000 11

T a t a r k a  . . . . 28,000 10,000 38,000 17

Ro ś l iny  s t r ą c z k o w e  *) 7,000 9,000 16,000 11

O g r o d y  . . , . 14,000 7,000 23.000 11

B u r a k i  . . . . 2 ,700 660 3 ,360 11

R z e p a k  (colza) 9,000 1,440 10,440 17

K u k u r u d z a  . . . 6 ,000 4,400 10,400 11

Len  , . . . • 4,200 1,620 5,820 11

T a b a k a  . . . . 200 270 470 11

M a rz a n n a  ( g a r an c e ) 43 840 880 11

C h m ie l  . . . . 50 — 50 11

Kasz tany . . . . 390 27,000 27 ,390 11

Inn e  p r o d u k t a  . . 3 ,000 10,500 13,500 11

D o c h ó d  r oc z ny  ze w szys tk ich  p r o d u k t ó w  g o s p o d a r ­
s t w a  w i e j s k i e g o ,  p o d ł u g  s t a tys tyk i  u r z ę d o w e j  (1839),  był  
n a s t ę p u j ą c y :
P r o d u k l a  z r o l i ............................................  5 ,992 ,000 ,000 złp.
P a s t w i s k a ......................................................... 1 ,219,000,000 „
Lasy  ...............................................................  329,000 ,000 „
I n w e n t a r z  r u c h o m y  ( to  j e s t  b y d ło ,  o w ce ,

k o n ie  i t p . )  . . . • • •  • . 1,221,000.000 w__ _
8,761 ,000 ,000  złp.  

Do  czego  d o d a w s z y  j e szcze d o c h ó d  ze s k ó r ,  ł o ju  itp- 
s t a ty s ty ką  n ie  ob ję ty ,  d o c h ó d  ogó lny  w y n ie s ie  6 ,0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  

f r a n k ó w  czyli  9,600 m i l i o n ó w  z ł o tych  p o l s k i c h ;  co daje 
d o c h o d u  b r u t o  p o  106 złp.  z m o r g a .

*) Groch, soczewica, fasola, itd.

D o c h ó d  zaś czysty tym s p o s o b e m  p r ze z  e k o n o m i s t ó w  
ob l i cza  się: Koszta  ex p lo a ta cy i  p o c h ł a n i a j ą  o k o ło  3/5 o g ó l ­
nego  p r z y c h o d u ,  czyli  5 ,760,000 ,000 złp.  Zos ta j e  p r ze to  
3/s czyli  3,840,000,000.  Aże p o d a t k i  g r u n t o w e  w yn o sz ą  
o k o ło  400 ,000,000  zos ta j e  za te m na czysty d o c h ó d
3.440.000.000  złp.  czyli  z m o r g a  polsk.  30 złp.  czys tego  
d o c h o d u .

4. Zboże, produkcya ogólna, je j wartość, wysiew.
Prz ez  zboża  r o z u m i e m y  tu  p s z e n ic ę ,  mie sz an k ę  ( m e -  

tei l) ,  ż y t o ,  j ę c z m i e ń ,  o w ie s  i k u k u r u d z ę .  Do zbóż w ogó l -  
n i e j sz em  z n a c z e n i u  do łącza ją  j e sz c ze ,  t a t a r k ę  (g rykę)  j a k o  
też ro ś l i ny  s t r ą c z k o w e  ( l e g u m e s s e s )  i tp .

S ta ty s ty k a  ro ln ic za  u r z ę d o w a  d a j e  na  1839 r o k  n a ­
s t ę p u ją c y  z b i ó r  roczny:

Pr. północna Pr. południowa Cała Francya 
Zboże  92,000,000 50,000,000 142,000,000 korcy
Strącz .  ro ś l iny  1,562,000 1,171,000 2 ,733 ,000  „
T a t a r k a  4,920.000 1,689,000 6 ,609,000  „

98,482000 52 ,860,000 151,342,000 korcy
O krą g ło  l iczą r oc zn ą  p r o d u k c y ę  zbóż  w s z e l k i c h

200.000.000 h e k t o l i t r ó w  czyli p r ze sz ło  156,000,000 korcy.
P o ł u d n i o w a  F r a n c y a  j a k  . w i d z i m y  l e d w o  c o k o l w i e k

w ię c e j  niż p o ł o w ę  w y d a j e  t e g o ,  co F r a n c y a  p ó ł n o c n a ;  
w y n a g r a d z a ją c  l en  n i e d o s t a t e k ,  j a k  n iżej  zobaczymy,  in- 
n e m i  p r o d u k t a m i ,  w i n e m ,  o l i w ą ,  j e d w a b i e m  i tp .  P o ł u ­
dn i e  m a  j e szcze t ę  wyższość n ad  pó łn oc ą ,  iż da je  n a j l e p s z e  
g a t u n k i  z b o ż a ,  m i a n o w i c i e :  Ł a n g w e d o c y a , P r o w a n c y a  * 
Delf inat .  Najobf i c i ej  ro dz i  się zboż e  w e  F l a n d r y i , P ik a r -  
d y i , P o i t o u  i Berry .

W e  F l a n d r y i  h e k t a r  w y d a j e  w  ś r e d n i e m  p r z e c ię c iu  20 
h e k t o l i t r ó w ,  k ie d y  w d e p a r t a m e n c i e  D o r d o g n e  ty lko  4 ;  
co o b r ó c iw s z y  na  nasze  m ia ry ,  w y p a d a  na j e d e n  m o r g  w e  
F l a n d r y i  p r z e s z ło  8*4 kor cy ,  w  D o r d o g n e  zaś 1 k o r z e c  i 23 
garnce.  W  całe j  F ra n c y i  ś r e d n i  w y d a t e k  m o r g a  j e s t 5 ' / 2  korcy.

W y s i e w  o g ó ln y  szacu ją  ok r ąg ło  na  30 ,000 ,000  h e k t o ­
l i t r ó w  czyli  23,430 ,000 korcy .

Z iemia  w y d a j e  w  og ó l no śc i  5.21 zi arn.
Róż n ic a  p o d  ty m  w z g l ę d e m  w  ró żn yc h  o k o l i c a c h  j e s t  

n a s t ę p u j ą c a :
W  7 m i u  d e p a t a m e n l a c l i  z i em ia  da je  tylko  3 z i a rn a
W  2 7 m i u  „ „ „ 4 „
W  31 „ „ „ 5 „
W  21 „ „ p r ze sz ło  6 „

Z l iczby n a jw ię c e j  d a j ąc ych  j e s t  j e d e n  d e p a r t a m e n t  
da jący  10 z i a r n ,  a t r zy  p o  9.

R o z k ła da j ąc  o gó lną  p r o d u k c y ę  zboż a  na  m i e s z k a ń c ó w  
ka ż de g o  d e p a r t a m e n t u ,  ok az u je  się iż n a s t ę p u j ą c e  d e p a r -  
t a m e n l a  s t o s u n k o w o  do  lud noś c i  s w o je j  n a j w i ę c e j  w y d a ­
j ą  z b o ż a :

korce garnce
na  ka żd ego  m ie sz k ań ca

korce garnce

E u r e  e t  L o i r e 12 4 na
S e i ne  e t  M a r n e 10 17
Aisne  i Ma rne 9 24
S o m m e ,  Oise ,  Se ine e t  Oise,

Co tes  d ’Or 7 26
L o i r e t  i A u b e 7 13

Najm nie j w y d a j ą :

Se in e — 10

R h o n e ,  G i r o n d e ,  B o u c h e s
d u  R h o n e 1 8

G a r d 1 18

D o r d o g n e ,  A r d e c h e ,  V a r ,  
l i t .  R h i n ,  V a u c l u s e  2 —  “

W  o g ó l n o ś c i  l i c z ą  na  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a  r o c z n i e  p o  

4 J4  k o r c y  w s z e l k i e g o  z b o ż a .  D e p a r t a m e n t ó w  40 n i e  d o c h o ­

d z i  tej  ś r e d n i c y .
Co zo s ta j e  o d  konśu incy i  m o ż e  w ys ta rc zy ć  na w y ż y ­

w i e n i e  całej  ludnośc i .
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w  l a t a c h  z w y c z a j n y c h  : n a  15 d n i
w  d o b r y c h  na  27 d n i
w  n a d e r  u r o d z a j n y c h  n a  60  d n i

W  r. 1822 F r a n c y a  m u s i a ł a  w p r o w a d z i ć  z b o ż a  8 ,6 0 0 , 0 00  
k o r c y ,  w  1816 r .  11 ,000 .000 ,  a w  1815 r. 14 ,000 ,000 .

P r z e b i e ż m y  t e r a z  p o k r ó t c e  k a ż d y  r o d z a j  z b o ża .
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Możnali ii m i s  z a p r o w a d z i ć  szkoły lolw aiczue ?
N ie  t y l k o  m o ż n a ,  a l e  n a w e t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b a ,  o d ­

p o w i a d a m .  M o ż n a ,  b o  t y l k o  c h ę c i  i p o m o c y  p r a w a  p o ­
t r z e b a .  R z e c z  ł a t w a .  N i e c h a j b y  b y ł o  p o s t a n o w i o n o  p r a ­
w e m ,  a b y  p o  u p ł y w i e  l a t  s z e ś c i u  n i k o m u  n i e  w o l n o  b y ł o  
o b e j m o w a ć  g o s p o d a r s t w a  a n i  j a k o  w ł a ś c i c i e l o w i ,  a n i  j a k o  
d z i e r ż a w c y ,  a n i  j a k o  z a r ząd zcy ,  k t o  n i e  b y ł  w  s z ko l e  f o l ­
w a r c z n e j .  N i e c h a j b y  t y m c z a s e m  m i a ł  p r a w o  z a k ł a d a ć  s z k o ł ę  
f o l w a r c z n ą  k a ż d y  w ł a ś c i c i e l  i d z i e r ż a w c a  a n a w e t  z a r z ą d ­
ca  w i ę k s z e g o  g o s p o d a r s t w a ,  k t ó r y  z łoży  w  u n i w e r s y t e c i e  
l w o w s k i m  p r z y  a s y s t e n c y i  c z ł o n k a  k o m i t e t u  c. k.  t o w a r z y ­
s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  e x a m e n  z g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  
a n a t y c h m i a s t  m n ó s t w o  s z k ó ł  f o l w a r c z n y c h  p o w s t a n i e ,  k t ó r e  
d o s k o n a l i ć  s i ę  m u s z ą  p o z a k ł a d a n e  n a  p o d s t a w i e  w i e l k i e j  
k o n k u r e n c y i .  K u r s  w  t y ch  S z k o ł ac h  p r z e p i s a ł b y m  t a k i : 
k t o  o d b y ł  z d o b r y m  s k u t k i e m  n a u k i  l i c e a l n e ,  ' k o ńc z y  go  
w  j e d n y m  r o k u ;  t oż  s a m o  tyczy s i ę  t e g o  k t o  o d b y ł  z d o ­
b r y m  s k u t k i e m  n a u k i  p o l i t e c h n i c z n e  a n a w e t  t y l k o  r e a l n e .

K to  u k o ń c z y ł  c z w a r t ą  k l a s ę  r e a l n ą  o d b y w a  k u r s  d w u ­
l e t n i  —  k t o  u k o ń c z y ł  t r z ec i ą  k l a s ę  n o r m a l n ą ,  o d b y w a  k u r s  
t r z y l e t n i ,  k t o  u m i e  czy t a ć  i p i s a ć  o d b y w a  k u r s  c z t e r o l e ­
t n i ,  k t o  n i c  n i e  u m i e ,  o d b y w a  k u r s  s z e ś c i o l e t n i .

M i e j s c o w i  d u s z  s t e r o w n i c y  p o w i n n i b y  z p r a w a  w  p o ­
m o c  iść z d o l n o ś c i a m i  s w o j e m i  s z k o ł o m  f o l w a r c z n y m .

K t o  n i e  m a  l a t  12 i k t o  m a  w i ę c e j  n a d  23 n i e  p o -  
w i n i e n b y  być  p r z y j ę t y m  d o  s zko ły  f o l w a r c z n e j .  P o n i e w a ż  
k o n k u r e n c y a  s z k ó ł  f o l w a r c z n y c h  b y ł a b y  w i e l k a  , w i ę c  j a s n a ,  
że  d o b r e  s z k o ł y  m i a ł y b y  d u ż o  u c z n i ó w  n a w e t  p ł a t n y c h ,  p o d ­
cza s  g d y  z ł e  n i e  m i a ł y b y  n a w e t  n i e p ł a t n y c h .  K o rz y śc i  z t y ch  
s z k ó ł  w y p ł y w a j ą c e  b y ł y b y  n a d z w y c z a j n e :  i n l e l i g e n c y a ,
rno.ro-in.oi’: i w ó - H u S i  i uf . - ' zerzyryn y  s i ę  m i ę d z y  w s z y s i k i e m ł  
k l a s a m i  r o l n i c z e m i .  P a ń s t w o  z y s k a ł o b y  d o b r y c h  k o n t r y -  
b u e n t ó w ,  n i e  m i a w s z y  s z e l ą g a  w y d a t k u .

Co n a p i s a ł e m ,  j e s t  o c z y w i ś c i e  t y lk o  z a r y s e m  p l a n u  
a d l a t e g o  o b s z e r n i e j  s i ę  n i e  r o z p i s u j ę ,  a b y  k a ż d e m u  z o ­
s t a w i ć  w o l n e  p o l e  d o  d o k ł a d n i e j s z e g o  o b r o b i e n i a  g o ,  d o  
ś c i ś l e j s z e g o  o k r e ś l e n i a  i d o  z a s t o s o w a n i a  d o  o k o l i c z n o śc i .

Napój m usujący zwany bergobzon.
P r z e p i s  r o b i e n i a  l e g o  w y b o r n e g o  n a p o j u  j e s t  n a s t ę ­

p u j ą c y :  w z i ą ć  d z i e s i ę ć  k w a r t  w ody; p ó ł t o r a  f u n t a  cukru k a -  
s o n a d y  ( f a r y n y ) ;  s z k i a n k ę  z w y c z a jn ą  octu b i a ł e g o ;  p ó ł t o r a  
ł ó t a  kwiatu bzowego; ł ó t  koledry i d o b r ą  s z c z y p i ę  kwiatu fiołko­
wego. N i e c h  t a k  s t o i  3 l u b  4 d n i  m i e s za j ą c  k i l k a  r a zy  n a  
d z i e ń ,  p o t e m  ś c i ą g n ą w s z y  d o  b u t e l e k ,  z a k o r k o w a ć  m o c n o  
i s z p a g a t e m  o b w i ą z a ć .  B u t e l k i  p o w i n n y  l e ż e ć  p ł a z e m  
p r z e z  d n i  4 r y  w  p i w n i c y ,  j e ż e l i  zaś  w  c i e p l e j s z e m  m i e j ­
s c u  t o  t y l k o  d w a  dn i .  T e n  n a p ó j  j e s t  m u s u j ą c y ,  p o d o b n y  
w  s m a k u  d o  j a b ł e c z n i k a  u ż y w a n e g o  w  z a c h o d n i c h  i p o ­
ł u d n i o w y c h  k r a j a c h  E u r o p y ;  j e s t  m a ł o  k o s z t o w n y ,  gdyż  
j e d n a  b u t e l k a  w y p a d n i e  n a  3 k r .  m .  k.  fV. M.

Sposób ochronienia zwierząt dom owych od much 
i bąków w  czasie upałów letnich.

Nie m o ż n a  n i e  z w r a c a ć  t r o s k l i w e j  u w a g i  na  . r ó ż n e  
o w a d y ,  k t ó r e  w  cza s i e  u p a ł ó w  l e t n i c h  d r ę c z ą  b y d l ę t a  a 
s z c z e g ó l n i e  k o n i e  i są n i e r a z  p r z y c z y n ą  s m u t n y c h  w y p a d ­
k ó w .  S i a t k a  n i e  z a b e s p i e c z a  k o n i a  o d  z j a d l i w y c h  m u c h  i 
b ą k ó w .  W s t a d a c h  k r ó l e w s k i c h  w  A n g l i i  i F r a n c y i  m y ją  
k o n i e  w o d ą ,  w  k t ó r e j  w y g o t o w a n o  w p r z ó d y  l i ś c i e  z d r z e w a  
o r z e c h o w e g o .  W o d a  p r z e j ę t a  s o k i e m  sz cz y p i ą c y m  i m o ­
c n e g o  o d r a ż a j ą c e g o  z a p a c h u  j e s t  n i e z n o ś n ą  d l a  w s z e l k i c h  
o w a d ó w ,  t a k  iż n i e  p a d a j ą  n a  b y d l ę t a  o b m y t e  r z e c z o n ą  
w o d ą .  T a k  s a m o  m y ć  n a l eż y  w o ł y ,  k r o w y ,  c i e l ę t a  i p sy  
d e l i k a t n e .  U n a s  n i e  b r a k n i e  l i ś c i a  o r z e c h o w e g o  i j e s t e ­
ś m y  w ł a ś n i e  w  p o r z e  n a j w i ę k s z y c h  u p a ł ó w ,  p r z e t o  p r z e ­
k o n a ć  s i ę  m o ż n a  w ł a s n e m  d o ś w i a d c z e n i e m .

O zbytcczucm czyszczeniu zgrzebłem koni.
Pan  Pretot, z n a k o m i t y  l e k a r z  w e t e r y n a r z  p r z y  s t a d a c h
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n a r o d o w y c h  w e  F r a n c y i ,  u t r z y m u j e ,  że  z b y t e c z n e  czysz cze n i e  
z g r z e b ł e m  k o n i  j e s t  p r z y c z y n ą  r ó ż n y c h  w y p a d k ó w ,  c ze g o  
m i a ł  l i c z n e  d o w o d y  p r z e z  40  l a t  s w e j  p r a k t y k i .  N i e u m i a r -  
k o w a n e  uż y c i e  z g r z e b ł a  s p r a w i a ,  że  s k ó r a  k o n i  s t a j e  s i ę  
n a d z w y c z a j  d e l i k a t n ą  i d r a ż l i w ą ,  z t ą d  k o n i e  w y s t a w i o n e  
są na  n i e b e s p i e c z n e  w p ł y w y  p o w i e t r z a ,  z k t ó r y c h  w y n i k a j ą  
n ag ł e  i c i ę ż k i e  c h o r o b y .  K o n i e  zaś  m n i e j  i n i e  t a k  c z ę s t o  
d r a p a n e  z g r z e b ł e m  , a w i ę c e j  o b c i e r a n e  s z m a t ą  w i l g o t n ą  
l u b  m y t e ,  z w y k l e  d o b r z e  s i ę  m a j ą ,  n i e  b o j ą  s i ę  w c a l e  n a ­
g ły c h  z m i a n  t e m p e r a t u r y  a t e r n  s a m e m  m a ł o  są  p o d l e g ł e  
g w a ł t o w n y m  i n i e b e s p i e c z n y m  c h o r o b o m .  R a d z i  p .  Pretot 
a m a t o r o m  k o n i ,  a b y  n i e  z r z ę d z i l i  n a  s t a j e n n y c h  że n i e c z ę s t o  
i n i e d ł u g o  s k r o b i ą  k o n i e  z g r z e b ł e m .  N ie  p i e ś c i ć ,  j a k  to  
m ó w i ą ,  n i e  c h u c h a ć ,  n i e  m u s k a ć  k o n i a ,  a l e  t y l k o  u t r z y ­
m y w a ć  g o  w  p r z y z w o i t y m  s t a n i e  o c h ę d ó s l w a :  b o  j a k  z g u ­
b n e  j e s t  d l a  d o b r e j  r a s y  k o n i a  z u p e ł n e  go  z a n i e d b a n i e ,  
n i e c h l u j s t w o ,  t a k  n i e b e s p i e c z n e m  s t a ć  s i ę  m o ż e  z b y t n i e  
z g r z e b ł o w a n i e .

K onserw ow anie mleka.
M l e k o  ś w i e ż o  w y d o j o n e  z l ać  d o  b u t e l e k  i d o b r z e  za 

k o r k o w a ć ,  z a n u r z y ć  j e  p o t e m  n a  k w a d r a n s  c z a s u  d o  w r z ą ­
cej  w o d y .  T a k i e  m l e k o  k o n s e r w u j e  s i ę  w  n a j l e p s z y m  s t a ­
nie  p a r ę  l a t .  S p o s ó b  t e n  p o d a n y  j e s t  p r z e z  z n a k o m i t e g o  
c h e m i k a  p a n a  Apperta i p o w s z e c h n i e  dz i ś  u ż y w a n y  p r z e z  
f r a n c u z k i c h  i a n g i e l s k i c h  m a r y n a r z y  z a b i e r a j ą c y c h  s i ę  d o  
d ł u g i c h  m o r s k i c h  p o d r ó ż y .

W iadom ości handlowe.
D ynów , w ziem i sanockiej 2 8  lipca. Już ani śladu tej świet­

ności j armarków,  jakie się tutaj dawniejszemi laty odbywały przez 
cały tydzień na ś. J a k u b a , na których można było widzieć kup­
ców z Brodów,  Lwowa i Krakowa z najrozliczniejszemi towarami 
pot r zeb , zbytku i przepychu,  i gdzie się zbiegał cały niemal han­
del płócienny zachodnich obwodów. Dziś prócz żydków Rzeszow­
skich i Głogowskich ze złotem rzeszowskiem i płócien okolicznych 
nic prawie więcej nie było na jarmarku Dynowskim. Był tylko liczny 
spęd bydła r oboczego , obornego i r z eźnego, tudzież trzody i koni 
roboczych,  k tó re  od kilku tygodni ,  zdaje się dla przewidzianego 
braku paszy, znacznie z ceny spadły .  Mniej w szakże  s tan ia ło  by­
dło podpasione niż robocze. Gdyż za grube 8 do 9cetnarowe woły 
(wagi lwowskiej) płacono 130 do 140 złr. sr., podczas gdy woły 
robocze o 16 do 18 złr. sr. spadły na pa rze,  także krowy i ko­
nie robocze staniały o 25°/0. Płócien gor l ickich, korczyńskich, 
dembowieckich nie było na j a rma rk u , a okoliczne półsetfci sprze­
dawano lniane po 19 złr., konopne po 14 złr., zgrzebne po 1 0 %  złr. 
w. w. Żniwo żyta na ukończeniu,  zbiór atoli onegoż na kopy w 
połowie mniejszy od zeszłorocznego.  Od sierpa płaci się w oko ­
licy naszej po 12 do 13 kr. sr . ;  o robotnika łatwiej niż zeszłego 
roku. W  handlu zbożowym najmniejszego r u c h u , stąd też i cen 
nie m a , bo nikt teraz nie kupuje  ani też spr zeda je ; zapowiadają 
atoli drozsze czasy,  dla złych urodzajów,  a mianowicie nieurodzaju 
żyta i pojawiającej się zarazy kartofli, która się tu powszechnie s p o ­
strzegać daje. Cena okowity 3 0°  w hurcie 1 złr. 2 kr. sr.

Wiedeń , 2 6  lipca. W  przeszłym tygodniu przypędzono 2337 
sztuk bydła opasowego,  z tych było 112 sztuk z prowincyj nie­
mieckich,  909  z Węg ie r ,  a 1316  sztuk z Galicyi. Sprzedano na 
targowicy 163 6  sztuk a 681 wróciło na prowincyę.  Waga jednej 
sztuki wynosiła od 333  do 600  funtów wiedeńskich;  a cena była 
55. do 62  złr. za cetnar. Owsa sprzedano 3 1 6  korcy po 6 złr. 
48 kr. do 9 złr. 12 kr. w. w.

Lw ów , 2  sierpnia. Korzec pszenicy 15 złr. 55  kr., korzec żyta 
11 złr. 30  kr., jęczmienia 10 złr.., owsa 6 złr. 43  kr., hreczki 8 złr. 52  kr. 
grochu 12 złr., kartofli 3  złr. 10 kr. w. w. Garniec okowity 57 kr. m. k.

Na targowicy było 165  sztuk wołów i 5 krów przypędzonych 
z R o z d o łu ,  Szczerca,  Brzozdowiec,  Bóbrki i Kamionki Strumiłło we j. 
Z tych 119 sztuk kupih tutejsi rzeźnicy płacąc za sztukę po 155  złr. 
w. w. szacowaną na 15 kamieni mięsa i 1 %  kamienia ł o ju ,  a za 
sztukę mogącą ważyć 10 kamieni mięsa i 1 łoju dawano 107 złr. 
50  kr. w. w.

U W i a d o m i e n i e.
Jan Rick (Ryk) ,  majster  kotlarski we Lwowie ,  uwiadamia

niniejszem szanownych obywatel i , że pomieszkanie swoje z ulicy 
,św. Stanisława pod nr. 16 4 %  na Piekarską ulicę pod nr. 4 5 5 %  
przeniósł.  Dziękując przytem za doznane już względy, przyrzeka 
i nadal wszelkie obstalunki w jak najkrótszym czasie i po miernych
cenach z zupełnem zadowoleniem szanownych panów obstalujących
uskuteczniać. (3 )

W drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


